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Naród polski w rocznicę Manifes 


NOTE WT D OO AT PZW CE” 


ŚRODA 23 LIPCA 1947 ROKU 


Uroczyste otwarcie nowego mostu kolejowego — 
przekazanie pierwszych polskich iraktorów rol- 
niciwu — symbolami odbudowy i pracy 


WARSZAWA (PAP). Warszawa obchodziła 
święto Odrodzenia Polski- bardzo uroczyścte 
i bardzo radośnie, Bardzo bogaty i urozmałeo 
ay program święta obejmował rozliczne uro 
zzystości symbolizujące prace ludu polskiego 
1ad odbudową swego kraju i głębokie przy- 
Wigzanie narodu do zasad głoszonych w Ma 
iileście Lipcowym Polskiego Komitetu Wyz- 
wolenia Narodowego, kióre stały się podsta 
wa odrodzenia Rzeczypospolitej. 


Spośród uroczystości symbolizujących 
prace ludu polskiego nad odbudową  ktaju 
na czoło wysunęły się: uroczyste przekaza 
nie rolmictwu pierwszych wyprodukowanych 
przez robotnika polskiego traktorów i otwar 
cie mostu kolejowego, 


Dnic 22 lipcu w 3-clą rocznicgę manifestu 
PKWN-u na Placu Zwycięstwa w Warszawie 
odbyła się uroczystość przekazanta przez Min 
Przemysłu ministrowi Rolntctwa i Reform Rol 
nych plerwszych 30-tu traktorów wyproduko- 
wanych przez zakłady „Ursus”, 

Na rozległym Placu Zwycięstwa ustawio 
no trybunę, udekorowaną barwami narodowy 
mt. Poczty sztandarowe tworzą barwne półko 
le wokół trybuny. Wzdłuż Placu Zwycięstwa 
ustawiono 30 nowych, pomalowanych na zie- 
lono traktorów; Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca: premier Józet Cyrankiewicz, wicepre 
mier Gomułka, minister Przemysłu í Handlu 
Minc, minister Rolnictwg 1 Reform Rolnych 
Dąb-Rocjoł, wiceminister Tkaczow i wfoemi- 
nister Skarbu Kościński oraz prezydent m. 
Warszawy ob. Tołwiński, Uroczystość otwo- 
rzył ob. Sankowski, przewodniczący stołecz 
1ego komitetu obchodu rocznicy PKWN, Wi- 
ając przybyłych «członków rządu. Na trybu. 
nę Wchodzt głęboko. przejęty i wzruszony 
min. Przemysłu i Handlu „Hilary Minc. 


Obywatele! Dziś dnia 22 lipca 1947 r. w 
trzecią rocznicę odrodzenia Polski, w trzecią 
rocznicę pamiętnego Lipcowego Manifestu 
PKWN, przemysł polski przekazuje rolnictwu 
polskiemu płerwszych 30 traktorów polskiej 
produkcji Państwowych Zakładów Inżynierii 
— rozpoczyna tow. min, Minc. Załoga fabry- 
ki wypełniła zadanie, które zostało jej dane 
przez narodowy plan odbudowy gospodar- 
szej — zadanie uruchomienia produkcji pols- 
kich traktorów w połowie 1947 roku. Przez 
ostatnie dni robotnicy tej fabryki po kiłka- 
naście a czasem po kilkadziesiąt godzin nie 
odchodzili od warsztatów. Rozumieli oni, iż 
trzeba, żeby ie pierwsze polskie traktory wy 
szły z fabryki właśnie w trzecią rocznicę Ma 
ulfestu Lipcowego „właśnie w rocznicę odro- 
dzenia Polsk], Manifest Lipcowy zapowiedział, 
a rządy ludowe później przeprowadziły refor 
mę rolna, My jednak rozumiemy, że przepro- 
wadzenie reformy rolnej nie wystorczy, że 
trzeba rozbudować polskie rolnictwo do po- 
ziomu przodujących krajów europejskich. 
Do tego są potrzebne maszyny, maszyny l je- 
szcze raz maszyny. Dlatego podjęliśmy nie- 
znaną dotąd w Polsce produkcję traktorów. 

iem, że początki nosze są skromne, Wie- 
my, że inne kraje wyprzedziły nos o dziestąt 
ki lal, że może niektórym w bogatych kra- 
lach będzie się wydawało dziwnym a może 
nawet śmiesznym, iż tak uroczyście przęjmu- 
jemy pierwsze 30 traktorów, ale nam te_ trałt 
tory są drogie, bo to są nasze pierwsze trak 
tory, traktory zbudowane naszą ciężką pracą 
ua ruinach zniszczonego kraju. 


My wiemy, że za tymi pierwszymi trakto- 
ami pójdą setki | tysiące traktorów, pójdą 
nowoczesne maszyny rolnicze, pójdą auta cię 
żarowe, pójdą samochody osobowe, pójdą 
silniki lotnicze, pójdzie motoryzacja kraju, pój 
dzie jego uprzemysłowienie. 


Obywatelu Ministrze Rolntctwa — mówi da 
tej mtnfster tów. Minc, — zwracając się do 
ministra Rolnictwa. W ialentu przemysłu pol 
skiego przekazuję pierwszych 30 traktorów 
produkcji polskiego robotnika i życzę, żeby 
nasze traktory pomogły jak najszybciej od 
budować rolnictwo, zaorąć ugory, dać chleb 
krajowi, dać krójowi żywność į dobrobyt. 

Skolei głos zabrał minister Rolnictwa f 
Reform Rolnych Dqb=Kocioł. 

Uroczystość dzisiejsza mówi min. Dąqb-Ko- 
cioł, to symbol nowej epok? dla rolnictwa, 
epoki miechanicznej pracy na wsi. Wszystkie 
osiągnięcia, jakie uzyskaliśmy dotychczas 
świadczą o tym, że nowy ustrój Polski zape- 
wnia chłopu o wiele większe korzyści niż i- 
strój przedwojenny. W roku ubiegłym zelektry 
fikowanych zostało więcej wsi — przypomina 
minister Rolnictwa — aniżeli przez całe dwu- 
dziesłolecie naszej pierwszej niepodległości. 
Mamy ponad . 100 gimnazjów chłopskich, a 
przed wojną nie było ich wcale. PKWN otwo- 
rzył szeroko wrota. oświaty dła młodzieży 
chłopskiej i robotniczej. Sojusz robotniczo- 
chłopski utrwala się coraz bardziej, a nasz 


przemysł pracuje nad tym, aby podnieść pry- 
mitywną gospodarkę rolną przez dostarczenie 
rolnictwu maszyft, f 

| Pod Cytadela odbyła sie druga uroczystość, 
symbóliżująca prace nad odbudową kraju, uto- 
| czystego btwarcia całkowicie już odbtdowane- 
go mostu kolejowego przez Wisłę. Otwarcią 
mos dokonał premier rządu RP tow Cyron 
kiewicz. Na uroczystości byli obecni: mini- 
ster Komunikacji Rabanowski, prezydent m, 
st Warszawy ob. Tołwiński, sekretarz general 
ny KCZZ — Kuryłowicz í inni. W chwili wej- 
ścia na. trybunę premiera Cyrankiewicza or- 
kiestra odegrała hymn narodowy, po czym w 
imieniu dyrekcji odbudowy „dyr. Pietkiewicz 
zobrazował zbiorowy wysiłek hut śląskich, 
projektodawców i kierowników technicznych 
oraz robotników, którego ostatecznym efektem 
jest oddanie mostu do użytku Warszawy i Pol 
ski. 

Premier Cyrankiewicz dokonał symboliczne: 
go otwarcia mostu, przecinając wstęgę. -Most 
poświęcił ks. Grabowski, proboszcz parafii 
św. Stanisława na Żoliborzu. Po poświęceniu 
premier Cyrankiewicz oraz uczestnicy uroczy: 
stości przejechali specjalnym pociągiem na 
brzeg praski, 
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IW dniu polskiego święta narodowego w mias 
iadh bratniej Jugosławii odbyiy się uroczysie 
akaderwle dla upamfetnienia Manifestu Lp- 
zowego. Marszałek Tito nadesłał specjalny 
telegrum do Prezydenta Bieruta. 

Na ilustracji — przepiekna miejscowość 
turystyczna Jugosławii — Hvar — na wyspie 
bej saraj nazwy. 
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Wojna wre w Indonezji 


Holendrzy chcą za 


LONDYN PAP. Jak , donosi agencja 
Reutera, "wczorajszy holenderski  ko- 
«mitrikat „'wojenny podaje, że od- 


działy holenderskie lądowały w: Bandzu- 
wanga na wschodnim wybrzeżu Jawy, 
oraz w Pasir na północnym wybrzeżu. 
Holendrzy -napotkali na słaby-opór. 

Donoszą również, że wojska folender 
skie ruszyły do natarcia z Surabai i po- 
suwaja się naprzód w kierunku Bangil i 
Madiladium. 

Komunikat Indonezyjski donosi, że 
Holendrzy rozpoczęli natarcie pod Sema 
rang w północnej części Jawy. Równo- 
cześnie toczę się wałki pod Batawią. 

W Bandzuwanga trwają walki z de- 


wszelsą cenę rzcdz 
saniem: holehderskim. Dwa czołgi holen 
dierskie dotariy do 


ga wojska hofenderskie ostrzeliwują pó- 
zycje indonezyjskie. 

LONDYN PAP. Agencja Reutera do= 
nosi, że rtacierające wojska holender= 
skie' poniosły pewne straty, gdyż teren 
walki jest zaminowany. Nadto urządzili 
Tndonezyjczycy wiele pułapek f Zasa- 
dzek. “Z kół indonezyjskich donoszą o 
walce artyleryjskiej pod Sagąbumi gdzie 
Holendrzy bombardują z samolotów sia 
nowiska republikańskie. 


"LONDYN (obst wł.). Korespondent 


Marshall znów mówi! - 


NOWY JORK PAP. Na 
ostatnim niejawnym posie- 
dzeniu komisji spraw zagra 
nicznych kongresu wygłosił 
przemówienie sekretarz sta- 
nu Marshall. Treść przetnó- 
wienia nie jest znana. 
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tym razem przy rzw ach zamkniętych 


Wiadomo jedynie, że. Marshall ü- 
zasadniał w swym wystąpieniu konięcz- 
ność realizacji swojego planu pomocy 
dla Europy. 

Przewodniczący komisji Eaton odmó- 
wił odpowiedzi na pytanie dziennikarzy 
G przebiegu posiedzenia. 


Niemcy są zachwyceni 


planem ministra Marshalla: 


BERLIN PAP. We Frankfurcie rozpoczęła 
się sesja niemieckiej rady gospodarczej utwo 
rzonej przez amerykańskie i brytyjskie wła- 
dze okupacyjne. Sesję zagafł sir Sholto Dou- 
gias: następnie witał członków rady gospo- 
darczej generał Clay. 


Niemiecka rada gospodarcza powzięła w 


sprawie planu: Marshalia specjalną rezolucję. 


w której czytamy m.in: „Witamy plan amery- 
kańskiegqo sekretarza stanu Marshalla w sprer 


wie pomocy Europy, jest to rzadki w dziojach 
apel o solidarność Europejczyków. 

Niemiecka rada gospodarcza gotowa jest 
postawić do dyspozycji komitetu współpra- 
cy rzeczoznawców”. ; 

Niemiecko agencja prasowa Dena donosi, 
że przociwko przyjąciu rezolucji 'w sprawia 
pianu Marshalla głosowali jedynie, komuniś- 
ci. | 


, Reutera podaje 
Kawibaje (miejsco- |! publiczna w Indiach 
wość położoną w odległości 30 klm. od | oiensywa, podjęta przez Holenir 
wybrzeża). Na południe od Bandzuwan- | ciwko Indonezy jczykom 


z 


é wolnym narodem 


Bon:baju, 
jest rozgoryczona 
JW- prze 
Prasa: donosi, 
że Indie wystąpią prawdopodobnie ze 
skargą przeciwko Holandii w Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych. 
"NIOSKWA (opsi wł.) Komimistyczna 
partia Holandii wydała odezwę, w..któ- 
rej powiedziano, iż „pe daleka idących 
ustęnstwdch ze sttóny rzadu republiki 
indonezyjskiej, dążącego do jak najszyb- 
szego wprowadzenie w życie układu ho- 
lendersko - indonezyjskiego, brutalna re- 
ką wniieszala. sig w bieg Wydarzeń! Rząd 
nasz postanowil przemówić językiem 
arnat, mając na celu jedynie wojskową 
okupację Indonezji i ponowne wprowa- 
dzenie na Jawie reżimu kolonłalnepo.* 

Dalej w:odezwie powiedziano, iż „ho- 
lenderska Partia Pracy ponosi odpowie- 
dzialność za udzielenie poparcia rzado- 
wi Bóeła w rozpętaniu wojny, prowadza 
cej do katastrofy“. 

LONDYN (Obst. wł) Rząd republiki Indo- 
nezyjskiej wysłał wczoraj do Rady Bezpie- 
czeństwa note w sprówie zozpoczędia- przez 
„Holendrów działań wojennych na terenie Ja- 
wy i Sumatry, Rząd holenderski wyslal ze 
swej strony pismo do sekretariatu ONZ, w któ 
rym twierdzi, iż zastosował jedynie „środki 
policyjne, zapewniające ład f bezpieczeń: 
stwo w Indonezji”. 


BEVIN 


konieruie 


Z że oDd 


AN 


z 
LONDYN PAP. Minister Bevin odbył konie- 
rencje z ambasadorem amerykańskim,  Dugla- 


sem po czym przyjął ambasadora francuskie: 
gó w Londynie Masigli 

W kołach politycznych przypuszcza się, że 
Bevin zmierzał do uzgodnienia stanowiska frar 
cyskiego z amerykańskim w sprawie poziomu 
produkcji niemieckiej, 


-Aika „New York Herald Tribune” 
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W weselu i radości minął dzień 


trzeciej rocznicy Wielkiego Manifestu 


Już w przeddzień trzeciej rocznicy Manife- 
stu Lipcowego, robotnicza Łódź  przywdziała 
odświętne szaty. Wszystkie domy udekorowa* 
ne zostały flagami o barwach narodowych, 
zielenią i portretami przywódców demokracji 
polskiej. ; 

Na szczytach masztów flagowych pięknie sty 
lizówane orły. Ludność miasta wyległa na wli- 
ce którymi przeciągają strajne grupy harce- 
rzy, młodzież OM TUR, ZWM i innych orga- 
mizacji. Miasto iluminowane, strzelają fajer- 
werki różnokolorowych rakiet. 


W. godzinach popołudniowych we wszyst- 
kich zakładach pracy odbyły się uroczyste aka 
demie. W Centralnym Robotniczym Domu Kul 
tyry odbyło się akademia, zorganizowana 
key jednostki wojskowe, stacjonujące w Ło- 
z 


Ulica Piotrkowska na przestrzeni od Placu 
Wolności do ulicy Radwańskiej zamknięta dla 
wszelkich pojazdów. Przez, cały dzień grają 
głośniki. Lokale pełne — na jezdni niepowsze- 
dni widók — olbrzymie tłumy — Piotrkowska 
iziś — to jedno wielkie miejsce spacerowe. 
Słowa przy głowie! 


Gdy zapadł zmierzch — do Płacu Wolności 
dojść niesposób — tysiące łodzian przygląda 
się wielkiemu ekranowi — na którym wyświe- 
tlany jest film. 

W parkach łódzkich grają orkiestry — ty- 
siące par tańczy. Zespoły $wietlicowe — arty- 
SWO WOOAANAAAOGO AARONA KAL 


Napiwek za uległość 


NOWY JORK (obsł, wł.), Korespondent dzien 
donosi z 
Rzymu, iż rząd włoski podpisał układ z przed 
stawicielami rządu USA, na mocy którego 
Włosi zakupią za 18-milionów dolarów żyw- 
OE amerykańskiej, pozostałą we Wło- 
szer 


$0 usłyszymy przez radio 


Program na środę 23 lipca 1947 roku. 

12.06 Wiadom połudn. 12,100 „Na swojską 
aute” 12.25 Aud. dla wsi. 12.35 Utwory fortep. 
F. Liszta, 13.00 „Z mikrofonem po kraju” 13,10 
Muzyka obiadowa 14.00 (£Ł) Kronika i komuni- 
katy, 14.05 (Ł) „Kudowa Zdrój”. 14.15 (Ł) Nie- 
Emiertęlny Verdi (pł), 1430 Przerwa. 15.00 
Muzyka taneczna z pł. 15.20 (Ł) Pog. dla dzie- 
ci. 15,40 Ballady i pieśni, 16.00 Dziennik. 16.20 
(Ł) TV-ta aud. z cyklu „Od taktu do symfonii" 
16,40 „Przy głośniku”, 16.45 Skrzynka technicz- 
na. 16.50 „Głos Młodych" 17.00 „Na muzycznej 
fali". 17.45 Aud. sł-muz. dla młodzieży, 18.00 
(È) „Scena i scenka” 18.10 (Ł) Dziesięć minut 
piosenek czeskich (pł) 18.20 (Ł) Pog. popul.- 
nauk. B. Busiakiewicza pt „W 10-tą rocznicę 
zgonii Marconi'ego”. 18,30 (E) Koncert życzeń 
19.00 Z zagadnień świata pracy. 19,10 „U na- 
szych przyjaciół”, 19.30 Aud. Choplnowska w 
wyk. Wł. Szpilmana. 20.00 Z życia kulturalne- 
go 20,05 „W walce o zdrowie”, 20.20 „Melodje 
świata”. 20,40 Aud., rozrywki, 21.00 Dziennik, 
21.30 Muzyka z pł. 21.40 „Popularni piosen- 
karze francuscy” (pł) 21.55 „Kronika Świecie- 
chowska” A. Struga. 22.10 Wiadom. sportowe. 


ści — produkują się na otwartym powietrzu. 
Cała Łódź jest na ulicach — świętljąc rado- 
śnie wielki dzień Manifestu Lipcowego, 
We wszystkich miastach województwa lódz- 


kiego również odbywają się obchódy i defila- 
dy. Dzień kończy się zabawami. ludowymi. Wo 
jewództwo łódzkie uczciło wielki dzień Odro: 
liena, Rzeczypospolitej w weselu Í radości, 


Akademie w stolicach Europy 


z okazji Święta M 


w wielkiej sali Kingsway Hall w Londynie 
odbyła się Uroczysta akademia z okazji dnia 
22 lipca, 

* k * 


Z okazji polskiego Święta narodowego odbyła 
się w bibliotece miejskiej w Pradze akademia 
czechosłowacko:polska, W ' akademii wzięli 
udział członkowie ambasady R. P. z charge 
d'affaires Krajewskim na: czele. Uroczyste prze 
mówienie wygłosił przewodniczący  towarzy- 


stwa przyaźni czechosłowacko- "polskiej Prokop 
Maksa. 


45 èk $ 


Z okazji święta narodowego Polski odbyła 
się w Paryżu, akademia, zorganizowana przez 
towarzystwo przyjaźni francusko-polskiej i Ra- 
dę Narodową Polaków we Francji. 


an festu Lipcowego 


Z okazji święta narodowego 22 lipca odbyła 
się w ambasadzie R. P. w Moskwie uroczysta 
akademia, na której obecni byli m. in. człon- 
kowie polskiej delegacji handłowej z wicemi- 
nistrami Grossfeldem i Różańskim na czele. 

x © 


Święto odrodzenia Polski w Berlinie rozpo- 
częło się: uroczystym nabożeństwem w koście- 
le św. Ludwika, W nabożeństwie wzięli udział 
pracownicy placówek polskich w Berlinie z sze 
fem polskiej misji wojskowej generałem Prà- 
wińem na czele oraz polonia berlińska. Po na- 
bożeństwie odbyła się w salach polskiej misji 


wojskowej akademia, na której przemawiali 
generał Prawin 1 inni, 


Do Prezydenta R. P. 


Telegram gratulacyjny Łódzkiego 
Komitetu PPR 

Łódzki, Komiteł Polskiej Partii Robotniczej 
przesłał na ręce Prezydenta RP. ob. Bolesta- 
wa Bieruta telegram następującej treści: ` 

„Komitot Łódzki Polskiej Partli Robotni- 
czej przesyła CI w dniu Imienin ob. Prezy- 
deucie życzenia od tysięcy zorganizowanych 
robotników i pracowników m. Łodzi, którzy 


| przyrzekają Ci być pierwszymi na froncie Od- 


budowy, jak kiedyś byli pierwszymi na iron- 
cie walki o prawa ludu pracującego", 


W Belwederze 

WARSZAWA PAP. W dniu 22 lipca, w dzień 
imienin Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesła. 
wa Bferuła, juź od godz. 8-ej rano do Belwe- 
deru napływały tysiące ludzi, którzy pragnęli 
złożyć życzenia imieninowe Głowie Państwa 

Pierwszymi, którzy wpisali swe życzenia 
do księgi byli weterani walk rewolucyjnych 
1905 r, Następnie przybyli reprezentanci Zwiąż 
ku Uczestników Walki Zbrojnej o Wolność i 
Demokrację, Związku Inwalidów Wojennych, 
przedstawiciele partii politycznych i Orgoni. 
zacji młodzteżowych. 

Po godz, 1l:ej składają życzenia członko- 
wie Rządu oraz posłowie na Sejm, no nich 
generalicja z gen. Jaroszewiczem na czele. 
Punktualnie o godz. 11,30 przybywa korpus 
dyplomatyczny z dziekanem ambasadorem 
Lebiedtewem na czele. 


Prezydent R. P. Bolesław Bierut 


(Krótki życiorys) 


"Bolesław Bierut urodził stę w roku 1892 w 
Lublinie, w rodzinie robotniczej pochodzenia 
chłopskiego. Rok 1905 zastaje go jeszcze w 
szkole, którą ma niebawem ukończyć. 

Już jako 12—13 letnf chłopiec Bolesław 
bierze czynny udział w wdlce z caratem. Wy- 
rzucony ze szkoły za udział w strajku szkol- 
nym, mus! już w młodocianym wieku jąć się 
pracy zarobkowej: pomocnik murarski, rox- 
nosiciel gazet pracownik drukarni, zecer, 
wreszcie pracownik spółdzielczy, któremu to 
zawodowi poświęca się ostatecznie — tak 
wygląda młodość Bolesława Bieruta, 

10—12 godzin pracy przy koszcie nie wy- 
czerpuje energii chłopca, który odczuwa go- 
tracą chęć nauki i pracy społecznej, uczęsz- 
czając do szkoły wieczorowej, dobiera so- 
bie zespół kciegów í wydaje z nimi na hek- 
tograłie tajne pisemko, wzywające do samo- 
kształcenia, do postępu, do walki, Zakłada 
wraz z nimi na terenie Lublina pierwsze Or- 
ganizacje kulturalno-oświatowe. jest organi- 
zatorem i kierownikiem stowarzyszenia „Przy- 
szlość”, które pod pretekstem walki z alko- 
holizmem staje się ośrodkiem życia społecz- 
no politycznego w mieście, Zbliża się w tym 
czasie do jednoj z najczynniejszych na tere- 
nie stowarzyszenia organizacji politycznych 
— do PPS — Lewicy, blorąc jednocześnie ży- 


. 23,00 Ostat, wjad.| wy udział w ruchu zawodowym I spółdziel. 


lziennika, 23.20. (Ł) Program lokalny na jutro.) czym.. 


W roku 1914, z wybuchem wojny, poszu- 
kiwany gorliwie przez żandarmerię carską, 
zmuszony jest skryć się w podziemia. Wzma- 
cnia to tym bardziej jogo więź z ruchem i je- 
go aktywność. 


Po wyparciu wojsk rosyjskich stoje na cze- |. 


je Lubelskiej Spółdzielni Spożywców, która 
wyrasta ma poważny ośrodek gospodarczy, 
Wykazując uieswykie wszechstronną działal- 
ność. 

Bolesław Bierut stajo się entuzjastą koo- 
peracji. W 1918 r. należy już do grona naj- 
czynniejszych propagatorów spółdzielczości 


tóbotniczej na terenie całego kraju. Jest człon. 


kiem Zarządu Związku Robotniczych Stowa- 
rzyszeń Spółdzielczych. We wszystkich poczy 
naniach spółdzielczych stara się rozszerzyć 
zamy dziołolności tego ruchu przez zwiqąza- 
nie go szeroką akcją kulturalno-oświatową. 

wielkie spółdzielnie robotnicze, których 
jest kolejno kierownikiem w Lublinie, Zaglę- 
biu i w Warszawie, sq równocześnie wlelki- 
mi ośrodkami działalności kulturalno-oświa- 
towej, „Światło w Warszawie, spółdzielnia 
księgarska „Książka”, Warszawska Spółdziel 
nia Mieszkaniowa itd. obok szeregu innych 
organizacji społeczno - kuliuralnych, samo 
kształcemiowych lub spółdzielczych, w kió- 
rych bierze udział, zaliczają Bolesława Bio- 
ruta do swych założycieli lub członków za- 
rządu., 


Poczynając od roku 1921 spada na niogr 
lala represji za działalność społeczną. 

W roku 1922 skazany zostaje po raz pierw 

bzy na pół roku więzienia jako redaktor ro 
botniczego pisma spółdzielczego. 
W roku 1923 jest częstym gościem więcio- 
nla w Będzinie z powodu działalności spół. 
dzielczej i kulturolno-oświatowej na terenit 
Zagłębia Dqbrowskiego. W następnych la- 
tach reakcja wytacza mu szereg procesów 
politycznych. 

W końcu 1927 r. wyjeżdża za granicę, œ 
by uzupełnić swe wykształcenie: studluje na- 
uki społeczne w Ausirli i Bowarii. Po kilku 
iatach wraca do swej poprzedniej dzlałalno- 
ści społecznej w kraju, ale w grudniu 1933 r. 
traci wolność na czas dłuższy, skazany na 7 
lat więzienia za działalność astytaazysiow. 
ską. 

Pod okupacją niemiecką Bolesław Blerul 
pracuje w warunkac” nielegalnych, przeno- 
sząc się z miasta do miasta.. 

W roku 1943 jest jednym z głównych tnl- 
cjatorów zorganizowania Krajowej Rady Na- 
rodowej. 

Pod konlec 1943 r. staje na jej czelo i kie- 
tuje całą jej pracą. 

$ lutego 1847 r. Bolesław Bierut zostaje wy 
brany przez Sejm Ustawodawczy Prezydem- 
tem Rzeczypospolitej Polskiej. 


JAMES ALDRIDGE 


SPRAWA 


— Nie powiedziałbym tego! Walczą 
nieżle, kiedy naprawdę chcą walcżyć. 

— Zdaję się, że Włosi kiepsko wal- 
szą? — ciągnął dalej Stanzu. 

— Czy stracono jnż dużo włoskich sa- 
molotów? 

— Kiedy oni doprawdy nie maję chę- 
ci walczyć, 

— Grecy powiadają, że włoskie sa- 
woloty są do niczego», 

— To nieprawda! Samoloty maja, cał- 
kiem niezłe, Ale, powtarzam, oni nie 
chcą walczyć. W prawdziwej walce po- 
trafią się, pokazać. Ale tylko wtedy — 
kiedy chcą tego! 

Quel był niezadowolony z rozmowy» 
która przeszkadzała mu obserwować 
dziewczyne. Gdy patrzył jej prostą w o- 
czy, uśmiechała się nieznacznie. Czarne 
włosy stanowiły efektowną ramę do o- 
krągłej twarzy i podłużnych oczu. Miały 
ładny, bardzo łagodny wyraz. ` 

— Podczas kolacji unikano rozmów 0 
polityce, (Gospodarze nie wiedzieli, lak 
mają ustosunkować się do Quella. Czy 
można zauiać temu nieznajomemu czło- 
wiekowi w mundurze, į to w dodatku 
Anglikowi? Anglicy mają dziwną cechę 
— na pozór zimny i spokojny patrio- 
tyzm. Lecz tylko pozornie. W rzeczy- 
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HONORU 


POWIE 


wistości ten patriotyzm angielski nie jest 
ani zimny, ani spokojny. Odwrotnie — 
niema umiaru ani granic. Nigdy nie moż- 
na polegać na przysłowiowej flegmie an- 
gielskiej, zwłaszcza, gdy chodzi o pa- 
triotyzm. Dlatego właśnie podczas kola: 
cji nie mówiono o Polityce j, w ogóle, 
sprawach greckich, chociaż Lawson wła- 
śnie w tym celu przyprowadził tu Quel- 
la. Lecz Quell nic nie miał przeciwko te- 
mu. Wystarczało mn w zupełności towa- 
rzystwo i obecność dziewczyny. 

Lawson również ndziełał jej Sporo u- 
wagi. Quell spostrzegł to od razu. Nie 
uszło to również uwagi ojca i syna Stan- 
gu Ojciec widocznie był z tego ządo- 
wolony, a Astaris ciągle sie uśmiechał. 
Nie odezwał się ani słowem, póki Quel 
i Helena wymieniali zdawkowe, nic nie 
znaczące zdania, Ale później rozpoczę* 
ła się długa dyskusja z ojcem, prowadzo- 
na po grecku, której kres położyła pani 
Stangu. 

— Proszę mi wybaczyć — powie- 
działa z uśmiechem do Quella — kłócą 
się od rana do wieczora bez przerwy. 

— Nie ma w tym nic złego! — od- 
rzekł Quell. 

— jestem innego zdania. Mają krań- 
cowo różne bogiądy, a wszak — to oj- 
ciec i syn. 


— O cóż wam właściwie chodzi? — 
zapytał Quell podniecony dyskusją ojca 


i syna Stangu. Trochę sie złościł, Zanwa-' 


żył, iż celowo nie chcą go mieszać do 
sporów. politycznych. 

— Byłoby bardzo niewłaściwym i nie- 
grzecznym z naszej strony, abyśmy Toz- 
trząsali nasze sprawy w pańskiej obec- 
ności — odpowiedział zdawkowo Asta- 
ris. 

Quell nazwał to politycznym tchórzo- 
stwem. Ojciec i syn byli nie tyle przeję- 
ci tym określeniem, ile'po prostu zasko- 
czeni. 

— W każdym razie, nikt i nigdy nie 
odważył się nazwać Greków tchórzami 
— obruszyłą się na niego dziewczyna, 

— Nie chciałem nikogo obrazić — po- 
śpieszył przeprosić Quell, 

— Nie chcemy i nie możemy ryzyko- 
wać — odpowiedział Astaris. Wstał od 
stołu i zaczął się przechadzać po poko- 
ju. Wydawał sie teraz nie tak chudy i 
mizerny, wygląd miał raczej silny į zdro- 
wy. 

— Zgadzam sie z panem w zupełności 
— odpowiedział Qnelj, aby zatrzeć jakoś 
nieprzyjemne wrażenie po swoim niefor- 
tnnnym odezwaniu się. 


Rozmowa urwała się nagle, Helena 
wstała od stołu į wyszła z pokoju. Quell 
zwrócił uwagę na jej miękki, dziwnie 
falowy chód, Po krótkim milczeniu Law- 
son zapytał starego Stangu, co nowego 
w dzisiejszym komunikacie greckim. 

— Oni znaidnią sie pod Koryca, my 
utrzymujemy się na pozycji. która nam 
ułatwi szturmowanie miasta. Ten szturm 
ima się rozpocząć w ciągu doby, albo na- 
wet. jak komunikowano już wczoraj... 

Quell podniósł oczy i zobaczył Hole. 


nę, która stała w przedpokoju gotowa 
do wyjścia, 

— "kle na pocztę. Musze porozmawiać 
telefonicznie — oznajmiła matce. Powie 
działa to angielsku. Quell zrozumiał to 
jako zaproszenie, wiec podniósł się: z 
krzesła į rzekł: 

— Czy wolno panią odprowadzić? 

— Nie trzeba. Nie warto. Poczta znaj- 
duje sią w pobliżu — krótko odrzekła 
Helena wciąż jeszcze rozgoryczona na 
niego, 

— Jednak odprowadzę panią, — pow- 
tórzył lotnik. ` 

Dziewczyna wzruszyła ramionami i o 
boje skierowali sie ku wyjściu. Quell 
spostrzegł, że pozostali bacznie ich ob- 
serwują. 

— Proszę tylko nie nakładać vilotki, 
— powiedziała Helena, gdy Quell sięg- 
uął po swoje nakrycie głowy. 

—— A to dlaczego? 

— Nas uprzedzono, abyśmy nie ntrzy- 
mywali żadnych znajomości z angielski 
mi woiskowymi. I niech Pan rozepnie 
płaszcz. 

Quell posłusznie wykonał 
co miu kazała, 

— Wiem, że pani ojciec był zesłany, 
— zaczął, 

— Owszem — skineła głowa. 

— Chciałem przez to powiedzieć, iż 
wiem. dlaczego unikacie rozmów na Do- 
lityczne tematy. 

— Jesteście Anglikami. Powinniśmy 
być ostrożni. Kto wie, komu pan by 
mógł przypadkowo opowiedzieć o na- 
szych rozmowach? 

— Rozumiem — rzekł Quell, 
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wszystko, 
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miki pewnej ankiet 


Niemcy w oczach Zachodu 


Daleka droga do rzetelnej demokracji 


(od specjalnego korespondenta „Głosu FRRobotniczego**) 


Berlin, w lipcu 1947 r. 

Co nasi sojusznicy zachodni sądzą o Nism- 
cach? — Jak oceniają charakter i możliwości 
tego narodu, którego właściwości my w Polsce 
mieliśmy możność ocenić przez okres sześciu 
lat? 

Właśnie niedawno monachijskie pismo 
„Münchener Mittag“ wpadło na pomysł prze- 
prowadzenia ankiety wśród przedstawicieli 
władz amerykańskich i brytyjskich oraz kores- 
pondentów zagranicznych w Niemczech. Po- 
stawiono jedno tylko pytanie: „Cô się panu 
nie spodobało u Niemców?" i oto odpowiedzi, 
które w krótkim czasie napłynęły do redakcji 
pisma. 

INDY WIDUALIŚCI 

Płk. McMahon, szef Amerykańskiego Urzę- 
4u Kontroli Prasy: „Znam conajmniej kilkuset 
Niemców i uważam ich za.osoby indywidual- 
ne, a nie'za masę, którą możnaby scharaktefy- 
zować ogólnikowo. Tak samo trudno byłoby 
mi odpowiedzieć na p co mi się podoba 
lub nie podoba u Amerykanów lub Anglików. 


DOBRZY OJCOWIE RODZIN 


Terence Pritte, korespondent berliński „Man 
chester Guardian”: „Wydaje mi się, że Niemcy 
posiadają więcej stron pozytywnych, niż jaki- 
kołwiek inny naród europejski. progi pra= 
cuje intensywniej od Anglika, jest szym 
żołnierzem, więcóji chi piikit sth by- 
wa conajmniej tak samo dobrym ojcem rodzi- 
1y. Natomiast Niemcy nie kierują się w swo- 
m postępowaniu zdrowym m. Wyko- 
aują zarządzenia co do joty, nie oglądając się 
na to, czy dane zarządzenie nie jest pozbawio- 
ne sensu. Dlatego też Niemiec jest zawsze 
gotów uczynić wszystko, co mu rozkażą, głów 
ną rzecz, aby rozkazano tonem dobitnym”. 


ZAPĄTRZENI W SIEBIE 

P. M.Hamsher, korespondent berliński an- 
gielskiej Agencji Informacyjnej: „Mie podoha= 
ją mi się w Niemczech skutki hitleryzmu, do 
stórych zaliczam gruzy i niedożywione dzieci. 
5potykam czasami Niemców, którzy mniemają, 
że to oni tyłko tak cierpią, natomiast nie in- 
eresują się zupełnie tym, jak się odżywiają 
mieszkańcy Paryżą i jak mieszkają Anglicy w 
Londynie. Niemcy zapatrzeni są tylko w swo- 
lą własną sytuację | szukają ciągłe w Niem- 
czech kozła ofiarnego. Jeżeli zastąpimy wy* 
mieniany dziś często jako synonim niemieckiej 
niedoli wyraz „ałżanci” wyrazem „Żydzi” —- to 
znajdziemy się znowu na progu nowej IT Rze- 


<zy”, 
MODŁĄ SłĘ O WOJNĘ... 

Hans Lamm, członek  Międzynarodowega 
Trybunału w Norymberdze; „Zaobserwowałem, 
że wiełu Niemców uważa denazyfikację jake 
*'abawną grę towarzyską, że wielu Niemców 


krytykuje rządy demokratyczne zamiast wzma- 
cniać ich pozycję. Zauważyłem, że Niemcy u- 
stawicznie narzekają na swój los, a nic nie ro- 
bią, aby polepszyć swoją sytuację, że używają 
swobody słowa i pisania, nie stwarzając jed- 
nak dzieł, któreby nazwać można było wielki- 
mi i szlachetnymi. Stwierdziłem, że dla wiełu 
z nich demokracja jest rzeczą dalece niezro- 
zumiałą, a papieros najwyższym ideałem, Że 
wielu z nich podlizuje się zwycięzcom, a inni 
znowu kultywują przesądy względem zagrani- 
cy twierdząc, że wszystko co niemieckie jest 
lepsze, niż obce. Jest wielu Niemców, którzy 
interesują się przede wszystkim jedzeniem i 
piciem. Jest wiełu takich, którzy modlą sie nie 
o pokój, ale o wybuch nowej wojny,. słowem 
— zbyt wielu Niemcom brak tej dojrzałości 
duszy i myśli, której domagać się musimy, za- 
nim przyjmiemy ich do grona narodów”. 


CZEKAJĄ NA KOMENDĘ... 
Siegiried Schulz, korespondent amerykań- 
skiego tygodnika „Colliers': „Podziwiałem da- 
wniej niemiecką pracowitość, dziś natomiast 
widzę po wszystkich miastach i miasteczkach 


ludzi zdołnych do pracy, jak się wałęsają po | kich 


ulicach, widzę młode i zdrowe kobiety jak ob- 


legają kwatery żołnierskie. Przychodząc jed- 
nak do Niemców chętnych i zdolnych do dzie- 


ła odbudowy widzę, jak ciężko pracują i jak; 


brak sił roboczych. Zaniepokojenie moje wźra- 
stą kiedy Niemcy mi powiadają, że to władza 
okupacyjna powinna nimi komenderować i 
zmuszać opieszałych do pracy. Czekanie na 
komendę było tradycją niemiecką i, jak się 
okazało, tradycją niebezpieczną. Czyż Niem- 
cy nie nauczą się nigdy sami karności i po- 
żytku bez czekania na komendę?” 

Wystarczy tych kilka głosów, aby się prze- 
konać, że pojęcia o Niemcach po wojnie są w 
oczach zagranicznych obserwatorów dość róż- 
norodne. Jeżeli jednak chcielibyśmy ze wszy* 
stkich tych oświadczeń wyłuskać wspólną 
treść, dałaby się ona streścić w jednym, po- 
dzielanym zresztą i przez nas zdaniu: „Niemcy 
mimo dwuletniej już opieki ze strony naństw 
okupacyjnych, mimo lekcji poglądowych i 
praktycznych, udziełanych im przez instrukto- 
rów amerykańskich i brytyjskich, są jeszcze 
bardzo daleko od osiągnięcia upragnionego 
ideału, który określa się wyrazem „demokra- 


. L. Marschak. 
Berlin, w lipcu 1947. 


cja”, przede wszystkim w strefach schake” | 
ic 


9 sierpnia otwarcie wystawy 
w Czestochowie 


Na życzenie kilku ministerstw i instytucji 
biorących udział w wystawie, ustalono termin 
jej otwarcia na dzień 9-ty sierpnia. Obecnie 
w szybkim tempie dokonywane są prace przy* 
gotowawcze na terenie wystawy. 

Sekcja Rolna Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
form Rolnych montuje pawilony, w których 
będą zgrupowane eksponaty nie według posz 
czególnych firm, ale według kolejnych faz po 
wstawania surowca i przetwarzania go w pro- 
jdukt gotowy do spożycia przez konsumenta 

Ujrzymy zatem cały przebieg produkcji ro! 
nej, począwszy od mechanicznej uprawy roli 

Tą drogą poglądową osiągnie się efekt in 

struktywny, który właśnie jest celem wysta 
wy: 
Yw tej samej myśli Ministerstwo Odbudowy 
wznósi pokazową zagrodę wiejską z wszelki 
| mi nowoczesnymi urządzeniami, Stwarzający 
mi warunki, dzięki którym zarówno rolnik ja! 
i gospodyni wiejska będą mogli osiągnąć na) 
lepsze wyniki przy minimalnym wysiłku. 

W ten sposób Wystawa Społeczno - Gospo 
darcza w Częstochowie stanie się pewnego ro 
dzaju pokazowym kursem uzupełniającym dla 
ludności wiejskiej. 


OGŁAS7AJCIE SIE 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM” | 


najpopularniejszym dzienniku w województwie | 


Powroiłna fala do Ojczyzny 


Akcia repatriacji na ukończeniu 


Przesiedlanie i osadnictwo 


Zwróciłiśmy się do Centrali Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego z prośbą o naświe- 
tlenie cołoksztołtu bieżących spraw tej do- 
niosłej i ważnej w życiu całego kraju Insty- 
tucji ściśle wiążącej się ze strukturą ludno- 
ścitowaą państwa. 

Wyczerpujących fniormacyj w tym zakresie 
udzielił nam dyrektor, ob. Olechnowicz. 

— Jak wiadomo — powiedział dyr. Olech- 
nowicz — akcja repatriacyjno, stanowiąca 
jedno z podstawowych zadań  dztałałności 
PUR-u została zasadniczo tkończona, za 
równo ze Wschodu, jak z Zachodu. W odnłe- 
sieniu do repatriacji ze Wschodu, było to 
już kilkakrotnie podawane w prasie. O tle 
chodzi o repatriację z Zachodu, należy ułat- 
wić powrót około 400,000 repotriantom, nadał 
jeszcze z tych lub innych przyczyn przeby- 
wających na Zachodzie. Zrozumiałe jest, że 
tu nfe może być mowy o masowym procesie 
repatriacji, z którą mieliśmy do czynienia 
do niedawną. Gi powracający zostaną prze- 


wiezteni do kraju, przed 1948 rokiem. 
Jednocześnie końcowe stadium przybrała 
już repatriacja ze Wschodn. W wyniku roz- 
mów przeprowadzonych przez premiera Cy- 
ramkiewicza w czasie jego pobytu w Mos- 
kwfe, dosziśmy do porozumienia z władza- 
mi radzieckimi w sprawie repatriacji pozo- 
stałych jeszcze w ZSRR obywateli polskich. 


W skiad osób, objętych tym końcowym 
stadium akcji repatrfacyjnej, wejdą wojsko- 
wi oraz ich rodziny, pewna llość osób. pozo- 
stających z tych ozy innych przyczyn na te- 
renie ZSRR, oraz autochtoni z Ziem Zachod- 
nich, będqcy de jure obywatelami niemiec- 
kimi, lecz wyrożnego pochodzenia polskiego. 

Bieżące sprawy PUR.u ściśle łączą się z 
trzyletnim planem odbudowy gospodarczej 
1 polegają głównie na dalszym prowadzeniu 
akcji osadniczej, polepszeniu warunków o- 
sadnictwa t zatrudnienia dla Poloków powra 
cających do kroju, a w szczególności na 
stworzeniu warunków powrotu dawnej eml- 


Kuźnia ideologii demokratycznego Wojska Polskiego 
= 


W 3-ą rocznicę istnienia Oficerskiej Szkoły Polit.-Wychowawczej 


Dzieje Oficerskiej Szkoły Polityczno Wych. 
otwartej uroczyście w Boguni pod Żytomie- 
rzem dn, ł5 Kipca 1944 r., są ściśłe związane z 
historią I Armii Polskiej, utworzonej w Związ 
ku Radzieckim, © . 4} . 

W czasie formowania nowych, licznych jed- 
nostek polskich wiosną i latem 1944 r. z ma- 
sowo napływających zmobiłizowanych Pola: 
ków, z wyzwolonych przez Armię Czerwoną 
terenów Ukrainy Zachodniej, wynikła koniecz- 
ność prowadzenia intensywnej pracy uświada- 
miającej wśród żołnierzy, zdezorientowanych 
przez propagandę faszystowską i  otumanio- 
nych przez fałszywe pogłoski propagandy „lon 
dyńskiej', usiłującej poderwać dyscyplinę w 
tworzących się jednostkach polskich na ziemi 
tadzieckiej i przekreślić możliwość ich pow- 
stania. 

Trzeba było pokazać żołnierzowi najprost- 
szą drogę do Polski, należało go przekonać, że 
nie przez Iran, irak, Palestynę, tylko najkrót- 
zą drogą przez front wschodni u boku Czer- 
wonej Armii prowadzi najpewniejsza droga do 
Polski. Trzeba było żołnierzowi, dźwigającemu 
brzemię sanacyjnego wychowania nienawiści 
wszystkiego, co rosyjskie, pauczyć różnicy 
między Rosją carską a Związkiem Radzieckim. 

Dla prowadzenia tej wielkiej pracy uświa- 
lamiającej, dla wychowania żołnierza w du- 
zhu szczerej demokracji, w duchu przyjaźni 

braterstwa broni ze Związkiem Radzieckim, 
tworzono w I Dywizji im. T. Kościuszki Kor» 
pus Oficerów Polityczno Wychowawczych, re- 
krutujący się spośród najbardziej wartościo- 
wych ludzi radzieckiej emigracji. 

Pierwszy kurs szkolny liczył z.adwie 85 
elewów i ie był jeszcze jednostxą erótową, 
którą staje się dopiero 15 lipca 1944 r. — w 
Boguni, pod Żytomierzem. 

Jednym z pierwszych wykładowców  Szko* 
ły był gen. Świerczewski, który nauczał swych 
wychowanków, że. „oficer poli. wych, powi- 
nien być prawdziwym oficerem, znającym swój 
addział | w>» broń umiać żołnierza ponro- 


wadzić do boju i zginąć, gdy będzie potrzeba”. 
Walka o Pragę, w której uczniowie Szk 
Sumskiej wzięli już udział, dowiodła, że ta 
wskazówka gen. Świerczewskiego została przy 
jego osobistym współudziale całkowicie wpro- 
wadzona w życie. 

Rosła Szkoła nasza wraz z Armią Polską, 
a później Wojskiem Polskim, aż przekształciła 
się w Lublinie i Łodzi w wielką instytucję, 


HCZACA tysiące podchorążych i setki stałych 
adr. 


W czasie wojny Szkoła pracowała w ścis- 
łej łączności z frontem, który wymagał coraz 
to większej ilości oficerów pol. wych. Nakła- 
dało to na podchorążych, oficerów i wycho- 
wawców ciężkie obowiązki, które z poświęce- 
niem i zaparciem się siebie wykonano. 
+ W wyzwolonej Polsce, Szkoła, która od 
pierwszej chwili swego istnienia była kuźnią 
teorii i ideologii demokratycznego Wojska 
Polskiego, kuźnią charakterów, szeroko promie 
niuje na zewnątrz, biorąc żywy udział w ży- 
ciu społeczno-politycznym kraju. 

Szczególnie owocną była współpraca Szkoły 
w akcji reformy rolnej, w akcji propagando- 
wej w fabrykach łódzkich w związku z una: 
rodowieniem przemysłu w styczniu 1946 r. 

Podchorążowie i oficerowie, obdarzeni za- 
ufaniem i przychylnością społeczeństwa jako 
przedstawiciele Wojska Polskiego. docierali ze 
słowem prawdy o Nowej Polsce często tam, 
gdzie dotrzeć nie mogli przedstawiciele obozu 
demokratycznego, wnosząc w swą pracę wier- 
ność i oddanie ideałom Polski Ludowej/ otaż 
wysoki poziom moralny. 

Klasa robotnicza kody „w dowód uznania 
dla Śzkoły | Wojska Polskiego ofiarowała 
Szkole sztandar. 

Wychowawcami Szkoły byli najwybitniejsi 
działacze i twórcy Polski Ludowej tej muary, 
co ob. Wiesław, gen Świerczewski, ob. Minc, 
gen. Zawadzki, gen Grosz, płk. Zambrowski, 
płk. Szyr, mjr. Wągrowski. Stefan Żółkiewski 


3 ie- 


Szkołą chłubnie spełniła swe zadania, wy- 
puszczając tysiące oficerów polit, wych,, którzy 
nie tylko. przygotowałi żołnierza do zwycięs- 
kiej wałki, ale go do tej walki prowadzili. Na 
całym zwycięskim szfaku od Lenino do Berli- 
na, we wszystkich bojach oficer pol— 
wych. był zawsze obecny na najbardziej za- 
grożonych odcinkach, dodawał otuchy, posobi- 
stym przykładem porywał do natarcia, nieraz 
dowodził w boju. Wychowankowie Szkoły, ma- 
jący wybitny udział w pięknym dorobku boś 
jowym I H Armii, chwałebnie wyróżnili się w 
walce o zwycięstwo i utrwałenie demokracji, 
pełniąc po dziś dzień zaszczytna służbę w 
Wojsku Polskim. 


Wiełu wychowanków Szkoły posiada dziś 
wysokie stopnie oficerskie, zajmując poważne 
słanowiska do zastępców dowódców dywizji 
włącznie. == . 

Rezultaty i osiągnięcia Szkoły zostały oce- 
nione przez Naczelne Dowództwo jak na to 
zasługują, W przemówieniu swcim w dniu wrę 
czenia Szkole sztandaru Marszałek Żymierski 
powiedział: „Widzę, że Szkoła Pol. Wych. 
osiągnęła bardzo wysoki poziom... Szkoła ta, 
tak ważna dła całego Wojska, osiąga coraz 
lepsze wyniki. Jest zasługą instruktorów, wy- 
chowawców i dowództwa Szkoły, że Korpus 
Oficerów Poł, Wych, wywiera coraz większy 
wpływ w Wojsku, bo instruktorzy, wychowaw: 
cy i dowództwo Szkoły daje z siebie maksi- 
mum. a 

W czasie swej bytności w Szkole dn. 19.111 
1946 Marszałek Tito, jeden z najwybitniej- 
szych ludzi, jakich wydała Słowiańszczyzna, 
następujące słowa napisał w szkolnej księdze 
pamiątkowej: „Widzę, że Szkoła jast Robrze 
zorganizowana, Wychowankowie jej zrobili na 
mnie doskonałe wrażenie” 


Szkoła obecnie rozpoczęła szkolenie długofa- 
lowe, bardziej wszechstronne. W codziennej 
żmudnej pracy ten sam co dawniej niewyga- 
sający zapał cechuje oficerów i podchorążych. 


gracji zarobkowej. 
jest bardzo ważne ale realizacja jego, ze 
zrozumiałych przyczyn wymaga dłuższego 
czasu 1 szczegółowego Opracowania, 

Jak wiadomo, w ciągu trzech lat ma być 
przesiedlonych 200,000 rodzin. W roku bie- 
żącym przewidziane jest w planie przesie. 
dlenfe 70,000 rodzin; akcja ta zbliża się ku 
końcowi i plan będzie jak się wydaje, w ca- 
łości zrealizowany, 

Akcja przesiedleńcza zosadniczo prowa 
dzi się w kilku kierunkach, a mianowicie 
przesiedlenie elementu rolniczego do mająt. 
ków państwowych, kierowanie do gospo- 
darstw indywidualnych, przesiedlenie w ra- 
mach osad zbiorowych pracownicza-parcela 
cyjnych, przesiedlenie w drodze werbunku do 
majqtków państwowych, oraz przesiedlenie 
nierolnicze, To ostatnie oznacza skierowanie 
nadmtoru elementu wiejskiego do miasta i 
pokrywa się z zadaniem przekształcenia na- 
szego państwa  rolntczo-przemysłowego na 
kraj przemysłowo -rolniczy. i 

W praktyce kierowanie na Indywidualne 
gospodorstwa prawie odpada, gdyż takie 
gospodarstwa na Ziemiach Zachodnich sq 
już obsadzone. Ciekawie przedstawia się 
przesiedlenie w ramach osad "współdziel- 
czych pracownicżo - purcelacyjnych. Otóż w 
mojątkach, dokąd wprowadza się piacowni- 
ków, powstają tak zwane kasy gwarancyj- 
ne. Do tych kas pracownik w ciągu pięciu 
lat wpłaca jedną czwartą swej ordynarii, dru- 
gą czwartą część wpłaco państwo. Po pię- 
ctu latach taki pracownik otrzymuje działkę 
ziemi wraz z inwentarzem na własność. Ilość 
członków kas gwarancyjnych jest na razie 
ograniczona. 

Akcję przesiedleńczą zasadniczo prowa- 
sady grupowo  Przesiedleńcy korzystają % 
szeregu daleko fdących ulg. jak naprzykłada 
pomoc w zasiewie, pieniądze no zakup în 
wentarza, kredyty na zabudowania, przewóz 
do miejsca osiedlenia ftp, Wszyscy ostedleńx 
cy otrzymiyja natychmiast akiy nadania. 

Z zasady przesiedla się element małorol* 
ny t ten, który hfle może wyżyć z gospodarz 
ki na swych starych ziemiach. Jednym z wa* 
runków przesiedlenia jest posiadanie jednej 
krowy na dwie rodziny i jednego konia na 
trzy. 

Przeprowadziliśmy niedawno kontrolę 
wśród naszych przesiedleńców i z zadowołe- 
niem stwierdziliśmy, że panują wśród nich 
nastroje wysoce Optymistyczne; sq pełni e 
nergfi i zapalu do pracy. Zdołali przyzwyw 
czalć stę do towych warunków i mocno trzya 
mają się na nowej ziemi. p: 


IJ ŁODZKA SPOŁDZIELNIA KREDYTOWA 


z ogr. odp» 


Łódź, ul. Piotrkowska 79. 


Zagadnienie resemtgracji 
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| wysokość oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów. 


PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roli-Żymierskiego Nr. 5 


ogłasza Przetarg miecgraniczenuy 
na wykonanie i dostawę: i 


600.000 szt ampułek poj 1,3 cm. | 
100.000 n HESR T o- 
100.000 „n AE E i 


ze szkła obojętnego pl 


100.000 szt. butelek poj. 10 cm. ' j 
100.090 p n " 30 drażetek 
100.000 " " n 109,0 cm. 
10.000 „ stolików „ 300 cm. ; 
300 „ butelek „ 500,0 em z dostliowanym kórkiem 
200 a = „ 1000,0 em 2z doselijowanym korkiem. 


zo szkła oranżowego 
1000 balonów 60 litrowych 
2000 koszy wiklinowych poj. 60 itr. 
20.006 pudełek 4 10,0 cm. 
Bliższych Informacji udziela Wydział Zaopatrzenia. Pabianiekiego 
nego w Fasianieach od godz. 7 do 15 
Oferty w zalakowanych kopertach z odpowiednimi napisami należy składać w Biu- 
rze Zaopatrzenia do dnia 25 lipca 47 r. do godz. 1l-tej. 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz, 13-ej, 
Zarząd Fabryki zastrzega sobje prawo dowolnego wyboru oferenta, bez wżgledu nå 
wysokość oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów 


Przemysłu ĆChemiet- 
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PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roli-Żymierskiego Nr. 5 


ogłasza Przeterg nieograniczony 

na wykonanie: 

1) 5 stołów laboratoryjnych z uzbrojeniem I dwoma zlewami każdy. 

2) 6 wyciągów laboratoryjnych (dygestorfum), 

3) 7 szaf laboratoryjnych 

4) 1 szatę oszkloną — biblioteczka 

5) 2 stoliki do wag stołowych, 

6) 1 stolik do palnika gazowego. 

Bliższe informacje otrzymać można w godzinach urzędowych w Biurze Tuthn.czr.ym 
fabryki w Pabianicach. i 5! 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: t) 5 stołów laboratoryjnych 2 uzbro- 
jeniem i dwomi zlewami każdy, 2) 6 wyciągów laboratoryjnych (dygestorium) 3) 7 
szaf laboratoryjnych, 4) t szafę oszkloną — biblioteczka, 5) 2 stałiki do wag stołowych. 
6) 1 stolik do palnika gazowego." należy składać w Biurze Technicznym. fabryki do dnia 
24.7. r.b, godz. 10.00; : 

Do oferty musi być dołączony kwit opłaconego wadium, wysokości 5 prac, ofero- 
wanej sumy. 

Otwarcie ofert nastąpi teqoż dnia o godz. 11-tej. 

Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawa dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 
wysokość oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów. 
a 


PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roli-Zymierskiego Nr. 5 


ogłasza Przetarg nieonramiczeoeny 


na wykonanie I platformy niskiej o konstrukcji żelaznej na 4 kołach masywach do 
' przewożenia ciężarów oraz 2-ch wózków na kołach rolkowych do przewożenia beczęk 


Bliższe informacje otrzymać można w godzinach urzędowych w Biurze Technicznym 
fabryki w Pabianicach. 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na platformę”, „Oferta na 
wózki” należy składać w Biurze Technicznym fabryki do dnia 24,7, r.b. godz, 10.00, 


Do oferty musi być dołączony kwit opłaconego wadiym, wysokości 5 proc. ofero- 


wanej sumy. 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. fl-tej, 


Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 


PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W: PABIANICACH 
j przy ul. Roli-Żymierskiego Nr. 5 


ogłasza Przetarg miecograniczoeny 
na wykonanie kontuaru i szafy oszklonej dla spółdzielni. 


Bliższe informacje otrzymać można w godzinach urzędowych w Biurze Technicznym 
fabryki w Pabianicach. í 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na bufet i szafę dla spółdziel- 
ni” należy składać w Biurze Technicznym Fabryki do dnia 247. r.b. godz. 10.00 

Do oferty musi być dołączony kwit opłaconego wadium, wysokości $ proc. ofero- 
wanej sumy. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o,godz. Il-tej, 

Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferente, bez względu na 
wysokość oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów. 
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ZASTAWY STOŁOWE 


HOOEIEYKYYFTYTEEP0040F7 14699900609000000000600000000009000000490000600000000040640000000906060E00E000000PPEFYEPYPOFOPYEYTYOYENNERNY PEEL EPEE 


Z E G A R K I 


AWYHHSŁHF1 04490020 14000E000100090404609800400100400100600020000440000000400049000001000000084005464465506099404400496060000370450800000804109 


POMFOG 


| CENTAALA Z 


AOPATRZENA  MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO 


Łódż 6-go Sierpnia 4 

Teleton : 1836-86, 108-59 
ZAOPATRUJE państwowy prze- 
mysł włókienniczy w węgiel, ar- 
tykuły chemiczne, techniczne, bu- 
dowlane, pędne, elektrotechniczne, 
papiernicze, oraz w części zamienne 
do środków transportowych. 


Jednocześnie ZAKUPUJE przez 
swoje Biuro Zakupów Wolnoryn- 
kowych drogą przetargu artykuły 
produkowane przez przemysł pry- 


watny, potrzebne dla 


PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
przy ul. Roli-Zymierskiego Nr. 6 
ogłasza 
|. 


Przetarg nieograniczony 


" na wykomanie aparatury do produkcji  śultotlażoli, 
złożonej 2: 


a) 2 aparatów do chlorowania 
b) 6 chłodnic (5 zwrotnych i 1 z wężownicą.) 
c) 2 zbiorńików do wody 
dj 1 aparatu rozdzielczego 
e) 2 aparatów destylacyjnych z kolumnami destylacyjnymi 1 kółpakami, 
1) 4 odbieralników i 
g)-1 aparatu do otrzymywania chłorowódorku aminotiazólu. 
h) 1 wanny błaszanej, 
i) 1 aparatu do otrzymywania aminoliażołu, 
151 aparatu do zmydlania 
k) 2 suszarni 
)) 2 zbiorników poziomych na statywachz otworami w dnie, 
m) 2 wanien — odbieralników, 
n) 6 koHów odkrytych z płaszczami parowymi, 
o) 12 nuczy drewnianych, 
oraz przygotowanie lokalu do montażu tej aparatury, a mianowicie: 
a) wykonanie 1 zainstalowanie schodów żelaznych z poręczami, 


państwo- 
wego przemysłu włókienniczego. 


b) wykonanie i zainstalowanie na podeście barierki z rur żelaznych, 
c) wykonanie i założenie windy. 


Bliższych informacyj dotyczących w. w. robót udziela Biuro Techniczne fabryki w Pa- 


hianicach w godzinach 


urzędowych. 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie aparatury do 


godz, 10 rano. 


„prodekcji sulfotiazóli" należy składać w Biurze Technicznym fabryki do dnia 25.7.47 r. 


* Do oferty nisi być dołączony kwit opłaconego wadium, wysokości $ proc. ofero» 
Ri ie i 


wanej - stimy. 
Otwarcie ofert naś 


tapi tegoż dnia o gadz. Hej. 


Zarząd Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 


wysokość ofarowanej 


„ŁÓDZKA KOWFEKC 
WYTWÓR 


sumy oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów. 


JA" wł. |. Jakubowicz i S-ka Łódź, Piotrkowska 38 
NIA ODZIEŻY MĘSKIEJ i DAMSKIEJ 


Polecamy w wielkim wyborze: ubrania męskie i chłopięce, 


płaszcze męskie i damskie 


„~ 


B. KANTOR i H. ZIELIŇSKA 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA N8 72 GRAND-HOTEL 


Firma egzystuje od 1875 roku. 
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ŁOŚ PIOTRKOWSKI 


Str. 5 


Kronika Piotrkowa 


Redakcja i Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 

Piotrków=Tryh. — ul, Legionów 16, Í p: 

telefon 13-97 
Administracja czynna od godz 8 dá 12, 
i od 14 do 18. Redaktor przyjmuje co- 

dziennie od 11 dò 12. 
= |) a 
Komu winszujemy 

Środa, 23 lipca 1947 r. 
Dziś: Apolinarego 


KINA 
„BAŁTYK“ „Granica”. Początek śe- 
ansów o godz. 16, 18 i 20. 
Polonia — Najlepszy film szwajcar- 
ski p. t „Ostatnia szansa”, 
Początek seansów © godz. 
17,30 i 19,30, 

— 0 — 
Ważniejsze telefony 
0-49 Urząd Bezpieczeństwa Publiezn, 

13-14 Powiatowa Komenda M. O. 
10-41 Miejski Komisarił M. O. 
10-72 Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna 
10-70 Szpital Św, Trójcy 
Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-13 od 21 — 7 rano. W niedzielę i świę 
ta dyżur dzienny w szpitalu Św. Trójcy. 


smi 0 m 


Dyżury aptek: 


Dziś całą noc dyżuruje apteka mgr. 
Rylla — Słowackiego 1. 
PTEPPPPEEC UDOWA EEOEPOTEPEFPOWYPUPOOOWNYŃ 


WYW PEP EPŁPE I 


Robotnicy Piotrkowa zwalczają 


spekulacię artykułami spożywczymi 


Po klikudniowej goniiwte za sekretarzem 
Komisji, który. wiecznie biega po mieście I u- 
rzędach udało nam się zdobyć poniżej za. 
mieszczone informacje dotyczące dotychoza- 
sówój pracy Komisji Kontroli Cen w Piotrko- 
wie. 

jaka jest włośctiwa organizacja Komisji 
do walki z drożyzną? 

Powołano trzy Komfsje: Notowań Cen, — 
która zajmuje silę zbieróniem informacji o 
zmianach cen rynkowych i przedstawia je 
do opracowania i zatwierdzenia drugiej Ko. 
misji Cennikowej. Cennik ogłoszony w prasie 
przez te Komisje obowiązuje.natychmiast. Dla 


„Jstwierdzenia czy kupcy przestrzegają cenni- 


ków powołano Komisje Kontroli Cen. To po: 
przez szeroką pomoc ze strony Związków Za. 
wodowych kontroluje sklepy na mieście. 

Wszystkie stwierdzone przekroczenia ze 
strony kupców odsyła się do Delegatury Łódz 
kiej z wnioskiem o karę. 

— Czy wnioski takie wystawia tylko In- 
spektor Komisji Specjalnej? 


— Nie. Kómfsja uzgadnia każ”* --"tosek 


większością głosów. 

— Jökiė są wyniki pierwsze| akcji kon- 
trolnej w naszym mfeście 11 bm. 

— Udżłtał w niej wżięłó około 120 człon- 
ków Zw, Zaw. najwfęsój z hut „Kara” t Hor- 
iensjtt”. Sporządzónó 148 prółókółów, zo prze 
kraczanie cen oraz za nielegalny handal 
wódką. Tych ostatnich kupców spółka suro- 
wa kara pienieżna a nawet być może zam- 
knięcie lokóh f pozbawiśnie uprawnień han- 
dlowych. 

Dziś nle móżna się tłumaczyć niesznajo- 
mością cennika i wielkóścią dozwolonego za 
robku. 

Związek Kupców każdego swegó członka 
intormuje w tych sprawach. Nie należy przy- 
chodzić do Komisji pó cenniki i fnformocje. 
Momy przykład: kupcy — którzy śprzeda: 
ją „na oko”, i którzy kupują towar za 100 zł 
a sprzedają za 350 lub 800 zł. 

Dla przykładu wymienie: wiólu kupców z 
Half Targowej sprzedawoło swój tower na 
oko, ile móżma pociągnąć” — i naprawdę 


Pożar w Rokszycach 


Onegdaj w godzinach  popołudnio- 
wych na skutek wadliwej budówy komi- 
na, w czasie pieczenia chleba wybuchł 


pożar w zagrodzie ob. Piotra Niezgody 
we wsi Rokszyce. Pastwą plóomieni padł 
dàm mieszkalny wraż z całym somo 
kiem. 


PYPECCEOEOPOWNET SWEGO EAE EAEAN LUAALIKKALANAM 


Mąke pszenną, cukierki i kakao 


otrzymamy na kartki żywnościowe 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miej- 
:kego w Piotrkówie podaje do wiado- 
Tuci, że sklepy rozdzielcze Spółdzielni 

„Praca“, z wyłączeniem sklepów Nr. 
Ñr. 4, 6, 12 i 24 sprzedawać będą od 
dnia 23 bm. na karty zaopatrzenia z mie 
siąca lipca: 

|. Mąkę pszenną 60 proc. na kupon 
Nr. 12 z kart lipcowych 

x dia I Kategorii Zasad. po 2 kg. na 
25C0DĘ; 

b) dla I Kat. Rodz. po 1 kg: na osobę 
— w cenie zl, 1.40 za kilogram. 

2. Cukierki na kupony Nr. 27 kart do- 
datkowych (Dz 0—12) iipcowych kart 
żywnościowych 

a) dla dzieci od 0—12 lat po 0.30 kg. 
— w cenie złotych 134 za kilogram. 

3. Kakao (wzamian' mleka świeżego) 
4a kupony Nr. 28 kart dodatkowych tips 
owych DZ 4—7 i DZ 8—12 

a) dla dzieci od 4 do 12 lat po 0.20 kg 
— w cenie złotych 48.65) za kilogram. 

Wyżej wymienione atykuły będą wy- 
iawane na karty zaopairzen'a Zarządu 
Miejskiego z wyjątkiem kart RGA. 

Mąka pszenna również będzie wyda- 
wana na karty żywnościowe Minister- 
stwa Oświaty z pieczątką Inspektoratu 
Szkolnego w Piotrkowie ostempłowane 
na odwrocie pieczątką Zarządu Miejskie 
go Wydziału Aprowizacji. 

Termin pobrania tych artykułów 
upływa z dniem 29 bm. Późniejsze re- 
klamacje uwzględniane nie będą. 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miej- 
skiego w Piotrkowie podaje do wiado do- ł ; 
mości że sklepy rozdzielcze spółdzielni | 


Spółdzielnia Robotnicza 
Rymarzy i Siodlarzy 


„PRZYSZŁOŚĆ RYMARSKA" 


W Piotrkowie Tryb., ul. Piłsudskiego 56 — Telefon 13-30 


„Praca* Nr. 2 przy ulicy Słowackiego 
49 i „Praca* Nr. 14 przy ul. Słowackie- 
go 48 sprzedawać będą od dnia 23. 7, br. 
ma karty dodatkowe dziecięce z miesią- 
ca lipca (D-7) i (D 12) wydawane przez 
Ministerstwo Komunikacji za 'pośred- 
niectwem PKP. 

Kakao w zamian mleka świeżego na 
kupony Nr. 46 dla (D 7 i (D 12) po 0.2 


kg. na jedną Kartę, w cenie zł, 48.65 
za 1 kg. 

Kakao będzie wydawane na karty dò- 
datkowe, na ódwrócie których figuruje 
pieczątka podłużna Wydziału Aprowiża 
cji Zarządu Miasta Piotrkowa. 

Termin pobrania kakao upływa z dn. 
29 lipca br. Późniejsze reklamacje 
uwzględniane nie będą. 


tiagnęj! przede wszystkim z chłopu potem 2 
robotnika. Dopiero po ńaszej kontroli zabra- 
no stę do ponownej kalkulacji zysków | u- 
mieszczenia cen na towarach. 

Pomimó, ż8 na rachunkach  otrzymywa: 
nych z Państwowych Hurtownł zobowiązywa- 
li się ci panowie do nte przekraczania 30- 
procentowego zarobku dziś chcą się tłuma- 
czyć, że mie wiedzieli ile mogą zarobić na 
danym towarze. 

Każdy obywatel jest zobowiązany płacić 
tylko takq ceńę, jaka jest uwidoczniona na 
towótze, w wypadku żądania wy?szej cońy 
należy natychmiast zawiadomić Kamfsję 
Zwracam uwagę, że wszystkie towary wysta. 
wione na widok publiczny muszą mieć ujow: 
nióne ceny. Tyczy to także szewców, kraw: 
ców, stolarzy, składów: aptecznych lip. 


— Czy poprzestano na tej jednej akcj! o: 
gólnej? 


— Nie. W dwa dni potem kontrolowaliś- 
my ceńy za ocet I sodę, Stwierdziiśmy, że 
bardzo dużo kupców dostało najmmniej po 10 
litr. octu z PCH płocąć po 50 zł za litr, który 
mleli sprzedawać po 75 zł, a jednak sprze” 
dawalt naogół po 150 — 140 -zł To samo z 
sodą: płacą 60 zł, sprzedają po 120 zł kø. 

W sto anku do takich „kupców” winno ca. 
łe społeczeństwo odpowiednio się ustosunko- 
wać, a robotnikom, którzy pierws! poszit dó 
walki z poskarzami okazać jaknajwiększe u- 
znanie. Wszelkiego rodzaju pogłoski, że na- 
sza działalność zmisrza do zamknięcia pry- 
wałnego handlu, sq oszczerstwami. Zwiozek 
Kupców rozleptając swą odozwę do kupców 
wyraśnie zapowiedział usuwanie spekulan: 
tów ze swych azeroegów. Chciałbym przy oka 
zhi powiedzłoć, że u poważnych kupców kon. 
trola nie stwierdziła przestępstw, natomiasl 
male sklepiki i „biedne” rzekomo, sq rów- 
nocześnie knajpkami i najwięcej zarabiają. 

— Cry mógłby nom ob, podać nazwiska 
ukaranych? 

— Uozynię to w innej formie: wszyscy nit 
uczciwi kupcy będą ogłaszoni w Głoste Piotr- 
kowskim”. Listę ukaranych przedstawie Ob 
Redaktorowi następnym razem, ponieważ ze 
drzwiami czekaja już „tlczetwi” kupcy na: 
łódowemi tysiącami argumentów o swej Ucz. 
ciwośc! i nieświadomośct”, 


Akcja szkolenia nauczycieli 


Związek Nauczycielstwa Polskiego 
w trosce o poziom zawodowy nauczy- 
ciela, przeprowadza szeroko zakrojoną 
akcję szkoleniową. 

W ljpcu zakończył się kurs kształce- 
nia prawniczego dla nauczycieli—dzia- 
łaczy związkowych. Wykładowcami by- 
li m. in. minister Świątkowski i proku- 
rator Sawicki. Kurs ukończyło 178 o- 
sób. 

Wydział Pedagogiczny Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego prowadzi syste- 
matyczne kształcenie nauczycieli w 
trzech Instytutach Pedagogicznych: w 
Warszawie, w Katowicach i Wrocławiu. 

Dla nauczycieli szkół powszechnych 
zorganizowano w 14-tu okręgach Pol- 


MISIURSKA STEFANIA, Sułejów — 
unieważnia legitymaję służbową Nr. 
117/46, wydaną przez Inspektorat Szkol- 


ny — Opoczno. 


z odp. 
udz. 


Punkt sprzedaży: w Łodzi ul. Daszyńskiego Nr. 15 


, Wykenaje z własnego | powierzonego maloriału: 
EKWIPUNEK WOJSKOWY: rzędy 


kawaleryjskie, uprzęże taborowe, totby oficer. 


skie polowe, pasy oficerskie, mapniki, futerały do pistoletów, pasy żołnierskie. DLA ROL- 


NIKÓW: uprzęże chomontowe robocze, uprzęże szotowe robocze. 


ki biurowe, torby damskie, portfele piłki spo 


GALANTERIA: tecz- 
rtowe, pasy harcerskie, paski do spodni, tor- 


nistry szkolne i tp, SPECJALNOŚĆ: sandałki letnie, kapce 


Uskuvtecznia wszelkie 


Wydowcn: skiej Komiist PPR 
Dział eń: Piłofrkowska 55 e. 11) 5a 


GH WM OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu 


Ra daksiem: od 1-10 wm. mi 35, 101 — 200 mm. zł 45, powyżej zł 60. Drobne sa 


reperacje w zakresie 


Kam tet penokevinv É Red | 


rymarstwa 


Konto PKO VII Z 1s08. 
R obotniczego” w Łodzi obowiązujący 


ski „Wyższy Kurs Nauczycielski". Wy- | 
kłady odbywają się w gódzinach wie- 

czornych,,nie kolidując z zajęciami za- 

wodowymi. Kurs trwa dwa lata. Ilość 

słuchaczy wynosi 1680 osób. 

W czasie wakacji Związek przy pó- 
mocy Ministerstwa Oświaty zorganizo- 
wał w 21 miastach Polski 4-tygodniowy 
kurs o charakterze społeczno-zawodo- 


wym. Na kurs zgłosiło się ponad 1000- 
nauczycieli. 


Powiatowa Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa 


Jé odp. udziałami 


w PIOTRKOWIE 


posiada stale na składach wszelkie 
artykuły potrzebne w gospodarstwach 
rolnych jak: 
NAWOZY SZTUCZNE 
ARTYKUŁY BUDOWLANE 
WSZELKIE MASZYNY 


ROLNICZE 

NAFTĘ 

BENZYNĘ 

i SMARY 

PROWADZIMY STALE ZAKUP 
ZIEMIOPŁODÓW 


Ponadto Spółdzielnia prowadzi 

3 SKLEPY zaopatrzóne w artykuły 

potrzebne w każdym gospodar: 
stwie domowym. 


Adm. aa Piotrkowska 86. lelelony: Redaktor Noczelay 2146-14, Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 177 1! 
akt, Grał. 8p. Wyd. „łódzki Wydawniczy”. 


prana ZE A W O AE R E | AA 2 m0 
od dnia 15 czerwcu 1947 roku. W tekście: od 1—100 mm. sł 50, 101—200 mm. zł 50, powyżej zł 70. 
jedno sl owo: poszukiwanie rodzin zł 20, hamdlowe (le karze, kupno I sprzedaż) zł. 25, zguby zł 20 


Instytut 


poszukiwemie pracy sł 10. W słodsicię 1 święta 00% dzożej, 


W dniu 1-go lipca rozpoczęły się kur- 
sy dla wychowawczyń przedszkoli w 
Rabce i Mrągowie (woj. olsztyńskie) 2 
udziałem 73 słuchaczek, Podobny kur: 
przygotowuje się w Bielsku. 

W dniu 15 lipca otwarty został w 
Międzyzdrojach dwutygodniowy kurs 
dla nauczycieli szkół specjalnych. Zgło- 
siło się 150 osób. 


CZŁOWIEK ŚWIATA 
i 


NAJMNIEJSZY 


Paul Reinor z Marsylii — jest_najmniej- 

szym człowiekiem Świata. Na ilustracji 

— karzełek w porównaniu z butelka 
wina. 
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PRZYGODY 


pięciu typków z> Baniałuki 


Ze sportu 


26 Zdecydowano się na „głosowanie. L. Pietraszewski zwycięzca. pucharu DKS-u 
Wybrano komisje, podzielono ua © 
kręgi wyborcze, wypisano listy kan Jeżeli za udział poszczególnych gałęzi 


sportu we wczorajszym Święcie Odrodzenia 
Polski mielibyśmy przyznać -jakąś -specjatną 
nagrodę — przypadłaby ona Aj: A ko- 
darzom.. Nie-dlatego, że: czujemy*gpecjalny Sen 
tyment do. tej gałęzi sportu, ale dlatego, że 
Kołarze dali z siebie Wszystko, czego nie mo- 
żna pówiedzieć o innych, aby w dniu święta 
„wystąpić jak najliczniej i najokazalej, Wvstar 
czy t to chyba Czytelnikom, że mieliśmy wczo- 


dydatów, nrzyniesiono urne I Przy* 
stąpiono do głosowania, ale... 


na torze K 


ti} a: 121 xP kdłarze łódzcy 8 dle 
swe Święto Odrodzenia Polski zawodami. na, 
torze helenowskim. Pomimo, Że” zaledwie kil” 
ka godzin temu większość ich zeszła dopie- 
ro'ż rowerów po wyścigu szosowym, wszyscy 
oni brali udział w tych zawodach. 

Konkurencji było wszystkiego trzy, Dwa 
wyścigi na 10 okrążeń toru z finiszami dla 
kart wyścigowych 0 licencji, oraż wyścig dru- 
Żżynowy z dwóch startów. 

Najciekawszą dla widzów zaąwansowa- 
nych w sporcie kolarskim był wyścig na 10 
okrążeń toru dla licencji, w którym startowa: 
li Bek, Pietraszewski L., Leśkiewicz i. Grvn- 
kiewićz oraz inni 7 


Pu 


f nie pozwolić mu wygrać wszystkich finiszy. 
Wysiłki, te! jednak: spełzły na niczym. Bek 
nie tylko likwidował „sam „próby ucieczek, 
ale również wygrał wszystkie 5 finiszy z łat- 
wością zbierając burzę braw na widowni. 

Zaciętą walkę 6 drugie miejsce stoczyli 
ze sobą Pietraszewski i czający się na fini- 
szach. Grynkiewicz. Pojedynek ten zakończył 
sj jednak zwycięstwem popularnego „Lud- 
<a 

w wya na biy okrążeń z 


p 
j 


ud 


IRA | „zdobywa 


EA tę Gantu *Wózorajszym furnidj 


SO w; piłkę. nożną 0-puchaf (ŁOŻPN 
zak "stę sh wadę łódzkich koteja- 
rzy. 

W turnieju brały ndziaż otii drużyny, 
a mianowicie AKS) ZZK, Biegi TUR (Chojny). 
Drużyna ZZK wystawiła drużynę osłabiona 
brakiem graczy wyznaczonych do reprezelita- 
cji Łodzi. ra mecz z Warszawą, natomiast w 
drużynie ŁKS z pierwszej drużyny grał Ko- 
pera. 

W pierwszym meczu łurnieju spotkali sią: 

ZZK. —. TUR. (CHQJNY) 2:1 (1:0) 

Gra upływa na lekkiej lecz stałej przewa- 
dze kolejarzy, którzy zwycięską bramkę u- 
zyskali z rzutu karnego. Należy / nadmienić, 
że ZZK jednego rzutu karnego nie wykorzy- 
stał. 

W drugim spotkaniu grali: / 

ŁKS — BIEG 2:1 (iA) 


KRNLIEYYGTYFUNAWE0100AJ PYGO KOGA GRA 0040100394 6600804 NIAAA BASOEI IAOEE AANE I ASHERO AE tU TE 


Kino „BAŁTYK” DZIŚ PREMIERA? 


Reżyser: LLOYD BACON 
Muzyka: CYRIL J: MOCERIDGE _ 

MOTION PICTURE A» 

EXPORT ASSOCIATION Eksploatacja: FILM POLSKI 

WIMGYNUDADAWMKPAMUANNM ZALAŁA KAKAO WYR RAYA ROWY RATA 


28 Ciagna losy. Kajtek Fijoł 
Został władzą, Godność przyjął. 
Mędrzec wtedy tak sie Stropił, 
Że się mało nie utopił. 


Znakomity Film 
NOWEJ AMERYKAŃSKIEJ PRODUKCJI 


W rolach głównych: 
Anne Baxter, Tomasz Mitchell 


Wytwórnia: 
20 TH CENTURY FOX 


Własność: 


ganman, 


KUTYNA LIG 


d znak 


upłynęło sportowcom Święto Otlrodzena Połski w 


Pojedynek Beka z Pietraszewskim 
elanawskim 


m ro nie dato rezultatu nazwiskach 6 kata już RORAJANEW, 
30 niz y p. —a d pierwszej chwili widocz i 
Każdy miał po własnym głosie, Aki NE oalicję ATR EA 
Wtenczas zdecydowano, Sigues <zętemu: Ki awii 
Że każdy z mich po Kolei tząddzić bę Uciecz i dą Fics 
dzie przez miesiąc, a kajejąość okre- | | (raszews l 4 4 | Aby — k Aa) si 
śii tosowanie, Wobeć tego... Świ ©; języ rskin — Mariae Beka 


2 finiszami dlałwióski, Umiński, Sałyga J. 6:26,6 sek. 


em 


sŠ 


a! 


raj dwie imprezy wprawdzie | o charakterze 
lokalnym, tym, niemniej ciekawe. 

Ciekawym był wyścig szosowy DKS: o 
puchar przechodni tego klubu i ciekawymi 
były zawody torowe w Helenowie. Godne 
podkreślenia jest również to, że w +leleno- 
wie nie zabrakło dwóch naszych mistrzów 
Polski Beka i Pietraszewskiego Lucjana, któ 
rzy staczając pojedynek między sobą w wyż 
ścign na 10 okrążeń toru dia licencji przy” 
czynili się: w dużej mierze do jeszcze więk- 
szego spopularyzowania kolarstwa q w Łodzi. 

Wczoraj w Helenowie zebrało się około 
7 tysięcy widzów i to w dużei mierze takich, 
którzy na. wyścigi przyszli z* okazjie bezpłat- 
nego wstępu, Od tej pory zdaje się, będą już 
przychodzili częściej, bo  kołarstwo potrafi 
też tak chwycić jak piłka nożna, czy boks, 

O PUCHAR: DKS:u 

Sprawozdanie z wczorajszych imprez spor- 
towych zaczynamy więc od kolarstwa. O go* 
dzinie: 9.30 za mostem przy wl. Brzezińskiej do 
wyścigu na 100 kim- o puchar DKS-u wystar- 
towało, +18 . zawodników. m vogólnym 1fawory- 
tem L. Pietraszewskim (DKS) na czele. 

Przed wyścigiem mistrz Polski w wyścigu 
na przełaj nie czuł się. dobrze. Nie miał na- 
wet wielkiej ochoty starłować, ale w. końcu 
nie wylrzymał. Pogoda jeśli chodzi o - 
r. nie była ajlepszą, w «duż 
> SA in Para W na gl Ms a nie 
Łódź boczny, dość Sily wiatr. À 

Czołówka wyścigu składała się z 6 zawod- 
ników, a' mianowicie: Pietraszewskiego L. 
Czyże, Grynkiewiczą, Zalewskiego, Leśkięwi- 
|| Cza i Wojciechowskiego. Wyścig _Tozegrany 


Za g~ 
Y 


awyt D ią 


Bil PIETRAGZEW Sta 
na torze w .kelenowie = 


jw. zwyciężył W. J.-p 
: Ołaj 


ksią 
now. "2Zf8tartó sł stwo. 
drużyną Beków (Kuzynówy mistrza Polski) — 
drużyna w składzie: Sowiński, Umiński t Sa- 
łygda Jerzy. 

Wyniki techniczne: 10 okrążeń toru dla 
kart wyścigówych 1) Sałyga Ju (Tr) I pkt., 
6:37. 2) Mikołajczyk (Zryw-Aleksandrów) 6 p. 
3) Umiński (DKS) 3 pkt. 

10 okrążeń toru dla licencji 1) Bek J. (Tr.) 
pkt. 9 17:36,2, 2) Pietraszewski L, (DKS) pkt 5 
3) Grynkiewicz (ŁKS) pkt. 4. 

Wyścig z. dwóch startów (4 klm), 1) -Sob 


<A 


W turmieścsó ódemkowum 


Mimo dużej przewagi, ŁKS nie odniósł wy 


Ee zwycięstwa dzięki nieudolności ata- 
ku. Najlepszym grączem był Kopera. 

Po krótkiej przerwie zwycięskie zespoły. 
rozegrały. finał ~= p 

ZZK, — ŁKS Ait (1). A 

Grę rozpoczyna ją dmiżyny” w ostrym tën 
pie, W_6 minucie wypad. lewoskrzydłowego 
zakończony bardzo ładnym. strzałem: przyno- 
si prowadzenie kolejarzom. W 3 minuty póź- 
niej EKS! wyrównuje. Po przerwie obie druży- 
ny opadają na siłach. Gra toczy się przy lek- 
kiej przewadze kolejarzy, którzy zdobywają 
nasiępną i zwycięską bramkę. Osłatnie-minu- 
ty gry upływaj na, atakach, Ye a UIE nig 
przyhószą zmian Awg Ņi 

Bor zakoścząjki gry tedak zGŚpół. SA 
lejarzy otrzymał puchar ŁOZPN. 

Na zawoótach obecnych było około 2.000 
widzów. ER PF so 


z 


pN? Ta ; Ą 
Hri SANS Gtiotów łódzkich 


Nr 200 


A/C) 4 11 i 


blarstwa 


w Łodzi 


został na finiszu, w którym Pietraszewski L 
pokonał Czyża i Grynkiewicza. 

Wczorajszy wyścig ukończyło 12 kolarzy. 
z których dziesięciu osiągnęło czas poniżej * 
godzin(). To najlepiej świadczy, że kolar- 
stwo łódzkie czyni: ciągłe postępy i jak tak 
dalej pójdzie wyprzedzi: zdecydowanie inne 
okręgi. Na zakończenie dodamy jeszcze, że 
wyścig wzbudziłe bqn zy duże zainteresowa- 
nie. Wzdłuż całej trasy pfzyglądało się jemu 
kilka tysięcy widzów. -_ 

Wyniki techniczne: 1) Pietraszewski -L 
(DKS) — 2:46,44. 2) Czyż H. (ŁKS) —. 2:46,15 
3) Grynkiewicz (ŁKS) — 2:46,16. 4) Wojcie: 
chowski (Zjednoczone) — 2:46,37. 5) Zaiów: 
ski (ŁKS) — 2:47,01. 6) Leśkiewicz (Tramwa' _ 
jarz) — 2:50,31. 7) Rogowski (DKS) — 2:58,17 
8) Nowak (Radom) —, 2:58,17. 9) Krawczyk 
(Zjednoczone) _ 2:58,48. 10) Banąsiąk (Ra- 
domp S 4859) arao 

Na uwagę zasługują dobre lokaty młodych 
Kkołarzy ŁKS-u, z których największe postępy 
czynią Czyż i Grynkiewicz. 

MŁODZIEŻ STARTUJE NA 30 KLM. 

Podczas, gdy licencja wałczyła 0 pichar 
przechodni DKS-u, na trasie 30-kilometrowej 
rozgorzała walka pomiędzy. kartowiczami — 
początkującymi zawodnikami. Wyścig ten wy- 
grał Bedńarek (Zduńska Wola) w czasie: 51:49 
2) Sowiński (DKS) —— 51,54, 3) Jąworski (Zje- 
dnoczone) „— 5ł;54,2 4) Umiński (DKS) 
51:54,4, 5) Król (Zduńska Wola) — 51:54,8. 6) 
Dudziński (T mwajarz) — 52, 7). Leszczyński 
(DKS) — 522% 18] Borqcz (ŁKS) — 52:42, 9) 
Gust (Zryw;Aleksandrów) — 52:50, 10), Klep- 
czarek (Tramwajarz) — 5 

Wśród kartowiczów ` 
zajęcie dobrego miajsca 
po raz pierwszy w. ca Bory 

liczy zale 


iewiodktancą było 
"przez startująceqo 
a z bIS-u 
p RÓ 


W dniu wczorajszym odbyły śię na bois 
ku ŁKS-u z okazji Święta Odrodzenia zawo 
dy lekkoatletyczne. Zawody nie spełniły swo 
jego celu propagandowego z powodu ma- 
łej ilości startujących zawodników. 

Dziwnym wydaje się fakt, że kluby nie 


| wystawiły licznych drużyn lekkoatletycznych 


aby zadokumentować także w sporcie grem: 
jalnym udziałem óŁYARZO charaktent im- 
prezy. 

Wyniki osiągnięte zaliczyć nałeży do ka-. 
tegorii przeciętnych: 

Panie: 60 m. 1) Nowakówa 8,2, 2) Andrze- 
jewska (Wima) 9. 

Skok w zwyż 1) Nowakowa (DKS) 1.32 m. 
2) Różańska 1,08 m. 

„Skok w „dal; 1) Nowakówa (DKS) 5.15 m. 
2) Andrzejewska (WIMA) 4.01 m. 

Panowie: 100 m. t) Sosnowski (HKS) 11,2, 
2) Wołowski (AZS) 11,8 sek. 

800.m. 1) Dychto (PKS) 2,089, 2) Krzesiń- 
ski (PKS) 2,20,6 min. 

1.500 m. t) Dychto (PKS) 4,29,6, 2) Krzesiń- 
ski (PKS) 4,34,2 min. 

Skok w zwyż 1) Sosnowski, (HKS) 1.69 m. 
2) Rytych (ŁKS) 1.64 mtr. 

Skok w dal 1) Sośnowski (HKS) 6.30 mtr 
2) Słaby (DKS) 5.73 mtr. 


Nieudany wystep 
- “ZZK w Żychlinie 


W sobotę bawili w Żychlinie łódzcy. ko- 
lejarze, którzy rozegrali tam spotkanie towa- 
rzyskie z Emjeden (Żychlin). Gaścinny wy- 
stęp kolejarzom się nie udał, gdyż przegrali 
mecz 1:4(1). 1] 

Jedyny punkt dla ZZK zdobył Koczewski. 
s OREIRO PT ZER ZER 0 TT 


Z ostatniej chwili 


Łódź-Warszawa 2:2 


Wczoraj w Warszawie rozegrany Z% 
stął mecz piłkarski o puchar $, p. Kalu- 


ży pomiędzy reprezentacjami Łodzi i 
Warszawy. 
Mecz zakończył się wynikiem remiso- 


WY kz przerwy a SE e prowa- 


REMY TP 


ail bi 

hó strzeliji ig Łodzi: Kraszewski 
oczewśki. DIA arszawy: Górski ł 
Świcąrz. z karnego: 


dni 


Najpiękniejsza para kochanków 


w nówej amerykańskiej komedji 

w/g powieści Bus-Feketego 

z udziałem: Rity Johnsoń - 
Eugene Pallette 
Reginalda Denny 


CHARLES BOYER: i MARGARET SULLAVAK KERO „WISŁA” 


DZIS PREMIERA? 
ELLA KL 


Miłość na lekarstwo | 


i Dastyńskiegó 1 


„W idzów 10. tysięcy, 


Ruth Terry 
Wytwórnia: Universal | 
9] Własność: Molion. Picture Badam Mio N . AM -A-SESTER 
Export Associalion TEZ, YA RÓ 
Ekspłoatacja: „Film "Polski" uzyka: 
> 
1 ck 7 4 
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